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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ź ,  30. Października. —  D w ór uda sig w poniedziałek do Compiegoe.
K o n s t a n t y n o p o l ,  24  Paźdz. —  Mehemed Kiprisli basza, dotąd  m ini­

ster m arynark i, został zam ianow any ministrem bez teki. W  d. 19. b. ra. poło­
ży ł lord Redcliffe kamień węgielny do now ego kościoła protestanckiego. Jenerał 
W ildenbrnch miał pożegnalne posłuchanie u sułtana. Izmael basza w rócił 
z Dźeddy. Jenerał gubernato r M edyny um arł. Migdzy Ruszczukiem i W i-  
dyniem  przez Sistow  zakładają telegraf.

A t e n y ,  24. Paźdz. —  S ekretarz  jenera lny  m inisterstw a spraw  w ew nętrz­
nych w yjechał do K onstan tynopola , aby sig porozum ieć względem zap row a­
dzenia telegrafu ztam tąd przez S y rg  i Chios do Aten. Jenerał gubernator 
E p iru , Husni basza w ytoczył sp raw ę przeciw  redaktorow i tutejszej gazety 
•Nadzieja* o oszczerstw o.

K a l k u t a ,  22. W rześnia. — T an tia  T op i zajął In trę  z wielkiemi zapasam i, 
30  arm atam i i 5  lakami rupii. D. 15. jednak  został pobity  przez jeu . Mitchela 
i utracił 25 arm at. D owódzca pow stańców  R am dhun Singh zbiera znaczne siły 
w okręgu D holepore. P ow stańcy  w  P ow ri pobici zostali przez pułkow nika 
Robertsona. W  Begarze panuje wielka anarchia. Umer Singh został ogłoszony 
królem  Sahabadu przez pow stańców . Pod Lukuow em  staczali potyczki po­
w stańcy. Ukończono kolej żelazną migdzy F u ttepo re  i Cawnporc. U roczy­
stości sposobią z pow odu nastąpić mającego ogłoszenia królow ej angielskiej.

H o n g k o n g ,  9. W rześnia. —  K anton zupełnie spokojny. Sprzym ierzeni 
sposobią sig do opuszczenia swoich stanowisk. L ord  Elgin zaw arł w Jeddo 
z Japanem  korzystny  trak ta t handlow y. P ięć po rtów  tam ecznych zostanie 
otw orzonych i poseł angielski będzie rezydow ał w  Jeddo. H r. P u tia tyn  rów nie 
znajduje sig w  Jeddo. T rak ta t zaw arty  podobny je s t do trak ta tu  am erykań­
skiego, k tóry  ostatni zaw arto  w d. 26. Lipca.

A l e k s a n d r i a ,  23. P a ź d z .—  W icekról E giptu w rócił do K airu. Kolej 
żelazna ma być do Suez ukończona w  przeciągu miesiąca. Zaw ieszono w ycho­
dzenie dziennika L u c i f e r a .  P o rządku ją  skarbow ość egipską.

T u r y n ,  27 . P a ź d z .—  G w ałtow ne ulew y sp raw iły  powodzie. Pad i rzeki 
poboczne w ystąp iły  z brzegów . P rzerw aną  została kolej żelazna z S uzy , 
a most pod A rigliano zerw any . W  Pignerol i okolicy było trzęsienie ziemi 
w nocy z 24. na 25. b. m. D i r i t o  donosi, źe spraw a gorsząca byłego inten­
denta księcia genueńskiego P r i n a  i hrabiego Caccio ukończoną została. Obrońca 
przem aw iał za swoim klientem przez 5 godzin. Z  wiel&ą oczekują ciekawością 
w yroków . K ról u łaskaw ił angielskiego m aszynistę z okrętu  "Cagliari*.

N i c e a ,  27. Paźdz. —  Onegdaj rozpoczęła sig tu sp raw a przeciw  zabój­
com adw okata G aribaldego. S chw y tan i zbójcy nazyw ają  sig: R eym ond, A r- 
fossi i Bandoin.

W e n e c y a ,  28- Października. —  W  nocy z 23. na 24. Pazdz. rozbił się 
okręt angielski "W illiam W allace* przy  ujściu P iaw y. Osada zatonęła. Ł a­
dunek składający się z szyn i machin dla kolei żelaznej lombardzko-weneckiej 
b y ł zabezpieczony w A ntw erpii. Spodziew ają sig ten ładunek ocalić i tym  koń­
cem udał się do ujścia rzeczonego parow iec »Alnoch«.

B e r l i n ,  31. Października. — W  dzisiejszym S t a a t s a n z e i g e r z e  czy­
tamy najwyższe rozporządzenie z d. 20. W rześnia  1858, dotyczące nadania 
p raw  fiskalnych budowie i u trzymaniu drogi bitćj z Cylichowy do granicy  po­
znańskiej w kierunku K argow y, od Cylichowy do granicyi poznańskiej w  kie­
run ku  K argowy, od Cylichowy do granicy powiatu krosieńskiego, od Szw i- 
busu  do granicy poznańskiej w  kierunku Międzyrzecza i Babimostu.

—  Tenże S t a a t s a n z e i g e r  zamieszcza najw yższe rozporządzenie, z d. 
9. Paźdz. 1858 ro ku ,  potwierdzające niektóre zmiany w statucie banku pro- 
wincyalnego W . Ks. Poznańskiego z d. 16. Marca 1857 r.

B e r l i n ,  30. Paźdz. — Gazeta wrocławska pisze: rozeszła się pogłoska, 
iż ministrowie nasi podali się do dymisyi. Co sig tyczy znaczenia tej dymisyń 
może zachodzić jeszcze w ątp liw ość , ponieważ podobna dymisya może być  
aktem politycznej przyzwoitości, acz z drugiej strony z zaciętością nad tom 
pracu ją ,  aby gabinet solidarność uznał polityki p. v. W estphalen  a następnie 
i obowiązek do ustąpienia.

W  tym duchu przemawia dziś P r e u s s .  W o c h e n - B l a t t  w  artykule  na­
pisanym o solidarności ministerstwa, stawiając alternatyw ę, albo przyznania 
sig do systemu paua v. Westphaleoa albo do zupełnej bezsystematyczności.

Berliński korespondent piszący do D e u t s c h e  A l lg .  Z e i t ,  broni minister­
s tw a ,  mówiąc: lubo w  Prusach za urzędowania dymisyonowanego ministra 
spraw  w ewnętrznych wiele rzeczy zasmucających sig działo i dziać się nie 
mogło bez pozwolenia pozostałych w  urzgdowianiu ministrów, czemu prze­

czyć nie zam ierzam y, jednakow oż byli to  w łaśnie obecni m inistrow ie, k tó rzy  
sig przyłożyli do utrzym ania p raw ności i rozw iązania kw estyi re jency jnej, jak  
się w łaśnie stało. Przez to  zasłużyli się m inistrow ie w zględem k ra ju , ile źe 
mieli potężnych przeciw ników . O św iadczam y sig przeciw  doktrynerskim  za- 
zadom , których zwolennicy jakkolw iek zadow oleni z tego co się stało, jed n a ­
kow oż dla przeciw ieństw a z system em  daw nie jszym , gan ią  m inisterstw o. 
W  praktycznem  życiu  państw a podobna dok tryna ma sw oje złe s trony , a co 
sig tyczy  P ru s , chodzi tu  nie tak o m inistrów , jako  raczej o wolę i energią tego, 
k tó ry  panuje. T a  wola i energia są  nam najlepszą gw arancyą na p rzyszłość, 
tej moźem zaufać. S po ry  i nagabyw ania nie mogą p rzykładać sig do pom yśl­
ności państw a i zdrow ego postępu. R ozw adze, stałości i sum ienności naczel­
nika zaufajm y, a będzie to rzeczą zbaw ienniejszą, aniżeli wszelkie w ybryk i 
stronnicze.

Z  najśw ieższych wiadomości politycznych nic zajm ującego, oprócz sp raw y  
rozw iązanej o okręt "C harles Georges.* P rasa  angielska chuczy, raz przeciw  
F rancy i, drugi raz przeciw  sw em u rz ą d o w i, k tó ry  mimo opiekuństw a nad 
P o rtugalią , w chwili niebezpieczeństwa j ą  opuścił.

T i m e s  ostrzega, że stał się p rzypadek pełen niebezpieczeństwa. O dtąd  
F rancya  niepotrzebuje zw ażać na praw o narodów , opiekujące się słabszym i. 
P raw o  i spraw iedliw ość ty lko  m ają być odtąd  dla rów ienników , dla słabszych 
groźba i przemoc.

O s t d e u t s c h e  P o s t  dalej sięga i p rzypom ina sp raw ę o »Cagliarego», 
gdzie A nglia rów nie do pięści się odw ołała. W  ostatniem  półroczu, m ów i ten 
dziennik, trz y  przypadki się w y d a rzy ły , k tó rych  analogia w skazuje dziejopi­
sarzow i, jaka  je s t cecha czasów  obecnych. »Cagliari«, »Dźedda« i "C harles 
Georges.* W olno każdem u sądzić odtąd  jakie w y d a ły  owoce dobre inteneye 
reprezentantów  F rancyi i Anglii na paryskich  konferencyach i rozw ój p raw a 
narodów . P ru sy  w  sporze z 8 zw a jca ry ą  odw ołały  sig do zasad w ykładanych  
przez lorda Clarendona i hr. W alew skiego w r. 1856 na kongresie paryskim  
i pow ołały  sig na pośrednictw o trzeciego, gd y  tym czasem  prom otorow ie tych  
zasad F rancya i A n g lia , n ietrzym ają się ty ch  zasad i każda z nich złoży ła  na 
to sw oje dow ody.

Mrólestwo M*®łsSiie* _
W a r s z a w a ,  27 . Października. —  N ajj. Pan  najmiłościwićj zezwolił na 

pozostawienie w K rólestw ie Polskiem Jana  N urzyńskiego, rodem  z W arszaw y  
będącego, k tó ry  od roku  1839 p rzebyw ał za granicą bez upow ażnienia rządu , 
obecnie zaś pow rócił do k ra ju  dobrow olnie, oddając los sw ój decyzyi rżądu .

N ajj. Pan zgodnie z wnioskiem księcia nam iestnika K ró les tw a , zezw olił 
na pozostawienie w K rólestw io Polskiem , na zasadach najw yższego ukazu 
z d. 27. Maja 1856 r. E razm a Z arem by, rodem  z guberuii radom skiej będą­
cego, k tó ry  w ydaliw szy  sig w r. 1845 za gran icę , pow rócił obecnie dobro­
wolnie do kraju  w raz z żoną i dziećm i, oddając los sw ój decyzyi rządu .

—  Nadchodzi jesień a z nią się zaczynają zimowe w ieczory i ra u ty ; i tak 
dnia w czorajszego m arszałkostw o U ruscy, o tw orzy li tego roku  po raz p ierw szy  
sw ojo salony, dla przyjęcia księcia nam iestnika, k tó ry  w raz z księżną Imci 
nam iestnikow ą i księżniczką G orczakow , zaszczycili sw ą  obecnością dom do­
sto jnych  hrabiostw a. Pan Jó ze f W ien iaw sk i, nasz znakom ity fortepianista, 
zagrał na tym  wieczorze sw oje W arjacje  na tem at N orm y, i wiele sig p rzyczy­
nił do uprzyjem nienia w ieczoru swem św ietnym  talentem. Zgrom adzeni zna­
komici goście, w  liczbie osób przeszło s tu , bawili do późna.

—  Pisałem wam o zamiarze odsłonięcia zakry tej domami katedry  św . Jana , 
teraz m uszę rzecz tg obszerniej objaśnić. A żeby w spaniała ta  św iątyn ia  z u ­
pełnie odsłoniętą zosta ła , potrzeba jeduę  ulicę znieść, to jes t zwalić przeciw ­
legły rząd  kamienic ulicy św . Jańskiej. T y m  sposobem , u tw orzy łaby  się j e ­
dna z najszerszych ulie w  W erszaw ie; kościół X T  A ugustynów  w prost by 
stanął na przeciw  katedry  zasłonięty teraz  kamienicami. Plac przed zamkiem 
królewskim zyskałby na okazałości, a »Stare miasto®, owo serce grodu  na­
szego, przejrzałoby do posągu Z ygm unta III. W ted y  i rynek jego , teraz za ­
w alony straganam i przekupn i, u rządzony  inaczej, o trzym aćby m usiał w m iej­
sce w odociągów  fontanny, targ i przeniesione nad W isłę  jak  »Zjazd now y*, 
a plac ry n k o w y  p rzy b ra łb y  się w klom by i traw nikiki. P iękny  to  p la n , ale 
lekko rachując pociągnąłcy w ydatek do dw udziestu  milionów najm nief złotych 
polskich. Cesarz za bytnością tu ta j , miał zw rócić uw agę sw oją na ‘potrzebę 
odłonienia fontu katedry.

P ró b y  wiercenia ko ry ta  W is ły , dla dojścia do g ru n tu  w łaściwego tej rzeki, 
udały  sig jak  najpom yślniej. Pod piętnastu  stopami piastu natrafiono na s ta ły  
pokład gliny. Ś w ider zapuszczono ju ż  do sześćdziesięciu s tó p , a ciągle idzie 
jeszcze pokład gliny ju ż  to czyste j, ju ż  niecopom igszanej z piaskiem. W ierce­
nie doprow adzić m ają do stóp  72  głębokości. R oboty  około mostu stałego



rozooczną się niezawodnie z wiosną przyszłą. W  ciąga trzech ła t ,  budowa 
m a ‘być skończona; może naw et p rędze j , jeżeli przeszkody będą mniejsze, niż 
je ze wszelka skrupulatnoćcią obliczono. Cz.

Mosya•
Z  T y f l i s u  23. Wrzes'nia. — Ich cesarskie wysokoście wielcy książęta 

Mikołaj Mikołajewicz i Michał Mikołajewicz, raczyii p rzybyć dziś do miasta 
tutejszego.

—  Donoszą z Petersburga, że w tej chwili tw orzy  się stowarzyszenie ka­
pitalistów zagranicznych, dla przeprowadzenia telegrafu podmorskiego między 
Konstantynopolem a Odessą.

Wrtsneya*
P a r y ż ,  27. Października. —  Minister marynarki zezwolił p rzybyć lu­

dziom z okrętu  »Charles Georges« do Francy i. Okręty  »Ansterlitz« i »Dona- 
werth« opuściły wczoraj L izbonę, i tylko niejaki czas pozostanie tam Coligny. 
M ów ią ,  źe książę Napoleon niezgodził się z ministrami w sprawie portugalskićj. 
Dziś znow u obiegają pogłoski w sprawie Mortary. U n i v e r  twierdzi bowiem 
z jednej strony, źe ojciec i matka młodego chłopca zamierzają przejść na łono 
religii katolickiej, z drugiej zaś m ów ią  s trony, źe familia Mortara wcale się nie 
żali ła, i i l  cały ten krzyk  wzniesiony został przez gminy żydowskie. W czoraj, 
m ów ią inn i ,  tow arzys tw o  tak nazwane: alliance cbristienne universclle, zło­
żone z katolików i protestantów, podało do ojca św. adres prosząc g o ,  aby 
kazał chłopca rodzicom wydać.

(Kor. Cz.) Pogodna jesień w strzym uje  jeszcze na wsi bogatszą częsc 
mieszkańców stolicy. P rzy  braku politycznych nowości zwrócił tu uw agę j e ­
den fakt literacko-socyalny, jakoż istotnie w a r t  on osobnej uwagi. W e  F ra n ­
cy i chcą dopomódz rozwojowi popularnego piśmiennictwa, zachęceni powodze­
niem lorda Broughama w  Anglii. ‘

Literat ten i człowiek stanu założył przed rokiem w tow arzys tw o  pod imie­
niem »Związek dla upowszechnienia nauk towarzyskich* (national association 
for the advancement of the social bnowlege). Celem członków należących do 
najbogatszćj i najoświeceńskej części nazodu ,  było pomagać ludziom pracu ją­
cym nad polepszeniem cielesnem i duchownem bliźniego; to jes t  popierać re ­
formy uznane doświadczeniem za istotnie pożyteczne dla dla ludu. Członko­
w ie, lord B rougham , lord Jo h n  Russell,  sir J. Packington, dzisiejszy minister 
mar’vnarki,  lord Stanley  minister lody i, hrabiowie Carlisle i Shaftesbury , lord 
Goderich, lord Ebring ton , sir J. S tephen i wielu członków parlamentu zajęli 
się czynnie i jak  zaraz powiemy, przyszli już  do ważnych w ypadków .

T o w arzys tw o  dzieli się na pięć sekcyi trudniących się wyłącznie: 1) p r a ­
wami i reformą p raw odaw stw a; 2) w ychowaniem ; 3) karą i popraw ą wino 
w ajców ; 4) hygieną i zdrowiem publicznera; 5) ekonomią towarzyską. Każde 
znaczniejsze miasto Anglii ma prawo zwołać raz do roku coś nakształt kongresu 
uczonych dla zdania sp raw y  publicznie o ruchu i skutkach działań tow arzs tw a.

Przeszłego rek u  kongres powszechny by ł w  Birmingham, tego roku w Li- 
werpool,  pierwszy pod prezydencyą założyciela J .  Russell,  zagajony przez 
lorda B rougham , z którego długiej i bardzo interesownej m ow y damy tu  kilka
statystycznych w yją tków . . . .  , ,

P rzed trzydziestu laty książki b y ły  bardzo drogie w Anglii, a zatem nie­
przys tępne dla klas uboższych. G łów ną  tego przyczyną wysokie cła na papier 
a ztad drogość książek. Najmniejszy tomik w 12ce kosztował od dw unasto  do 
piętnastu franków. Dzielą W alte r  S co t ta , Byrona i innych sławniejszych a u ­
to rów , ogłaszane w jedn ym  tomie, po 4 0 0  egzemplarzy, każdy egzemplarz 
kosztował 25 fr. Najtańsze dzienniki p rzedaw ały  się po pół złotego za numer. 
Robotnicy fabryk i w ogólności lud bu rzy ł się nieraz i dow staw ał na tę d ro ż y ­
znę pobudzany przez Cobbeta, braci H u n t  i innych. T em u ju z  lat kilkanaście, 
a lordowi Broughamowi należy się chw ała ,  źe pierwszy starał się zaradzić 
złemu w broszurce, która odtąd miała ju ż  23  w ydań . A utor  jej wola na rząd  
aby dłużej nie zwlekał z daniem klasie uboższej sposobów oświaty. W ów czas 
to zawiazało się tow arzys tw o  umiejętności pożytecznych. Najuczensi ludzie 
kraju zaczęli w ydaw ać  książki o wszystkich ważniejszych naukach, stylem p ro ­
stym i wykładem łatwo przys tępnym . Zaczęto przedawać te pubhkacye za 
bezcen Z początku dzienniki i arystokratyczne koterye szydziły z piśmienni­
ctwa za półzłotego, ale zjawienie się najs ławniejszych imion w kraju  na ty tu ­
łach tych książek p rzew ażyło  szalę opinii publicznej. Powtarzano np. iż admi­
ral Beaufort ,  naczelnik hydrografii marynarki angielskiej, podjął się w ydać 
wszystkie karty  jeograficzne, ale jedyuie  pod warunkiem aby żadnej nieprze- 
dąwano z nich drożej nad 6 pensów (30 centimes). T o w a rzy s tw o  zdając sp raw ę  
pokazało do trzech milionów fr. w ydatku  za a r ty k u ły  płacone najlepszym au ­
torom. W szakże  okazało się, źe miliony sprzedanych tak książek przeszły 
w recc klass średnich, lud , massa narodu jeszcze nie mogła czytac za drogiego 
dla nich piśmiennictwa. W ted y  to p. Hill, dzisiaj prezydent t rybuna łu  w Bir­
mingham, powziął myśl ogłoszenia P e n n y  M a g a z i n e .  Za połtora grosza 
polskiego można było  mieć numer tego dziennika, pełen rzeczy uczących. 
W  przeciągu kilku miesięcy, liczba prenum eratorów urosła do 200 ,000 , a dzien­
nik miał do miliona czytelników! F ranklin ,  Dalembert, K onarski,  birason, 
co z ty ią  t ru dó w  uczyli siebie i kraj s w ó j , ileźby pomocy znalezh w podobnej 
publikacyi jak deszcz padającej wszędzie dla wszystkich. Odtąd to piśmienni­
ctwo popularne rosło i rośnie olbrzymio, a mnoży się codziennie. Co tydzień 
D z i e n n i k  l o n d y ń s k i  przedaje 350 ,000  n u m eró w ; I l l u s t r a t e d  f a m i l y  
p a p e r  300 ,0 00  n u m e ró w ; F a m i l y  H e r a l d  200 ,000  numerów, b łow em  
1 2 00  00 0  numerów dziewięcio i pięciogroszowych dzienników. Dodajmy do 
tc’*o 400 ,00 0  egzemplarzy po 5 groszy poszyt,  wychodzący raz na tydzień 
dzieł Historyi popularnej Anglii przez Knighta ,  Historyi angielskiej z r y s u n ­
kami kursu nauk ,  i nauczyciela ludowego Cassel. Jest to około trzech milio­
nów num erów  przedających się co tydzień w Anglii. P rzypuśćm y, czemu t r u ­
dno w ierzyć , tylko jednego czytelnika na każdy numer i zapyta jmy co czy ­
tały przed trzydziestu jeszcze laty te t rzy  miliony ludzi? Niektóre z tych dzien­
ników płaca aż 200 ,000  fr. rocznie rządowi, a sławniejszych autorów ar y ku ly  
płacą im po 200  i 100  fszt.! I to w a rzy s tw o ,  pieniężne mówiąc, mc albo me 
wiele traci z wzrastającem ogromem czytelników. _

Nie w ierzym y, aby książka mogła zbawić jaki naród. Chyba książka ta 
Ewanielia, ale korzyści z tego mogą spłynąć  nie m ałe ,  to pewna. W e r r a n c y i  
zaczęto naśladować to groszowe w ydawnic tw o i coraz więcej pokazuje się na 
przedaź po ulicach dzienników po 15 i po 5 centimów. S ą  to, nieszczęściem,

naiwięcći powiastki,  czasem i nie bardzo moralne, ozdobione rysunkami. 
W szakże  pokazują się powoli i rzeczy seryo. T a k  np, L e Musee des Scien­
ces 10 centimów za numer, wychodzący co śro dę ,  pod zarządem p. Lecourtier, 
ma nieraz a r tyk u ły  uczące i wyłożone sposobem bardzo przystępnym  nawet 
dla inteligensyi ubożej obdarzonych. Astronomia popularna pana Arago, ja  - 
kolwiek napisana w podobnym celu, nie dla każdego. Pan Charton «v swoim 
Magasin Pittoresque, dawniej jeszcze zaczął by ł naśladować tow arzys tw o
angielskie i ma już  do 30,000  prenumenatorów.

M y, ażeby coś podobnego uczynić, powinnibysmy zacząc od elementarzy
dla dzieci wiejskich, zacząć od uczeusa ich czytać.

AngsMa. ĄO .
(Kor. Cz.) Nudna ceremonia odrodzenia parlamentu do 18. Listopada, 

odprawioną była  wczoraj przez kilku dygnitarzy  państwa i urzędników  obu 
izb, kilku tylko członków izby i tyleż w idzów na galeryach byli świadkami
tej formalności. , ,

Poczta z Bombaj przywozi znow u opis jednej z tych ryczałtowych rzezi, 
które Anglicy przypisywanemi Indyanom okrucieństwami usprawiedliwić u s i ­
łują. Jes t to wytępienie rozbrojonych sepojów w  Mooltan, o czera ju z  tele­
grafy przedtem wzmiankowały. Rozbrojony oddział sepojów byłe pułki k ra ­
jow ców  62. i 69. i jedna baterya artyleryi. P ierwszy z tych pułków  zjednał 
by ł  sobie wiernością swoją tyle zaufania u rząd u ,  źe ju z  miał byc napow rot 
uzbrojony, lecz później postanowiono aby  wraz z 69. by ł  rozpuszczony i w y ­
dany został rozkaz wyprawiania ,  zacząwszy od 1. W rześn ia ,  po 2U ludzi 
dziennie z marszrutami obowiązującemi do niezatrzymywania się az w domu. 
Ostatnich dni Sierpnia pogłoska się między niemi rozniosła, iz dla tego ich tak 
rozdzielają, aby ich tera łatwiej rnódz wytępić. Nic dziwnego, ze iich ta mysi 
opanowała po tem wszystkiera co ich towarzysze doświadczyli. Postrzegłszy 
więc ostatniego dnia miesiąca ze strony Anglików jakieś p rzygotowania , w y ­
sypali się z namiotów swoich i uderzyli na straż której kilka karabinów ode­
brali. W  tej chwili załoga europejska, pułk Europe jczyków ; pułk Sików i ar-  
ty lerya  wpadła na nich, i po parogodzinnej pogoni i kartaczowaniu z 1500 S e ­
pojów tylko kilku przy życiu zostało.

W  całym Peudźabie rozbrojenia ciągle trw ają  z powodu szerzącego się 
nieprzychylnego ducha w wojsku krajowem. B o m b a y  T i m e s  powiada, źe 
w  Oudzie rzeczy źle s to ją ,  a w  Gwalior położenie się pogorszą. W  Króle­
stwie D udy powstańcy są zawsze w wielkiej sile, i kiedy ju ż  zapewniono, źe 
12,000 zbiegłych z Gwalioru są ostatnie rozbitki powstańców, obecnie mówią, 
że w samej Oudzie znajduje się 70 ,000  ludzi z 56 działamb

Dzienniki angielskie u trzy m ują ,  źe zjawienie się dwóch statków wojen­
nych angielskich w Lizbonie, wieikie wrażenie na sta łym lądzie zrobiło,^ ty m ­
czasem trudno  abv się to przyczynić miało do podniesienia spraw y, które się 
spokojnie załatwić musi. P rawdziwie John  Bulle radzi widzieć, że Anglia nie 
daje bez wdania się załatwiać sporu państw morskich, ale przyjaciele pokoju 
i przymierza zachodniego truchleją na m yś l,  źe z tego coś większego uróść 
może. W szędzie zaś część z a p y tu je , czyją stronę Anglia popierać zamyśla, 
mając z jednej strony potężnego swego sprzymierzeńca, a z drugiej będąc j a ­
wną. protektorką Portugalii i opiekunką traktatów  przeciw handlowi niewolni­
kami. Jeżeli dla pośrednictwa, jeden okrę t ,  tw ierdzą , byl dostarczający.

S p raw a  p. Maricourt, oficera francuskiego i syna konsula w Newcastle 
z w ydaw cąa N e w c a s t l e  D a i l y  E x p r e s s ,  która takiego hałasu narobić obie­
cyw ała ,  skończyła się cicho i spokojnie. W  dzienniku tym wyszedł by ł a r ty ­
kuł obraźliwy nietylko dla p. Maricourt ojca, któremu ty tu ł  hrabiego zaprze­
czał, ale i dla panującego cesarza Francuzów. S y n  więc chcąc w ymódz od­
wołanie, wpadł z pistoletem w ręku do bióra redaktora ,  k tóry  nie widział dla 
siebie iDnego ocalenia jak  najprzód w ucieczce a następnie w skardze. Podo­
bny napad z bronią w ręku jest jednym  z w ystępków  najsurowiej karanych 
w  Anglii, tą  razą jednak sędziowie skazali tylko p. Maricourt,^ na zapłacenie 
kary 5 ł. Przyzwoite  znalezienie się przed sądem młodego oficera, i wielka 
niepopularność redaktora,  dużo do tego pobłażania się przyczyniły.

Jeden z pułków milicyi, strzelcy N orth  Cork,  zbuntowali się w  Catham 
i za przybyciem dopiero wojska do porządku i posłuszeństwa przywróceni zo­
stali. T e  bunty milicyi bardzo są częstem zdarzeniem. W  wielu z tych p u ł ­
ków wiele pozostaje do życzenia co do karności i porządku wojskowego, tak 
koniecznego przy  żywiołach z których się składają. Co lepsze po krotkićj s łu­
żbie przechodzi do linii, a pozostałe niema ani zalet w ojska ,  ani zalet gw ardyi 
narodowej i je s t  tylko ciężarem podczas pokoju , a wielką jeszcze zagadką
w przypadku  wojny. .

Kolonia N e w  S o u t h  W a l e s  w  Australii wyprzedziła macierzyński swoj 
kraj o reformowaniu sw ych  w yborczych praw . Nowe praw o glosowania roz­
ciągnięte jes t  tam na wszystkich pełnoletnich mężczyzn z zastrzeżeniem tylko 
dla°nowo przyby łych  krótkiego dosyć czasu zamieszkania. W  izbie p raw oda­
wczej w Melbourne by ł wniosek zrobiony, opłaty  10 ł. przez każdego Chiń­
c z y k a  przybyw ającego do Australii. N apływ  tej ludności jes t tak wielki, że 
s tarają się znaleść środek zabezpieczenia kolonii od niewiele pożytku przyno­
szących przybyszów.

jB'tgi'vyie*
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  pod d. 22. Października donoszą przez Mornylię, 

źe lord Stratford de Redcliffe położył kamień węgielny na kaplicę poselstwa an­
gielskiego poświęconą pamięci wsparcia, jakiego doznała T u rcy a  od mocarstw 
zachodnich w utrzymaniu swej niepodległości. Imiona wojow ników  poległych 
w tej sprawie w wojnie wschodniej wypisane będą na tablicy, która ma byc 
w kaplicy zawieszoną. Ali basza w ydał temu dyplomacie wspaniały i w y s taw n y  
obiad, po którym odbyła się konfercocya względem dyw anu ogłaszającego or­
ganiczną reformę Księstw naddunajskich. Czynności w kwestyi pogramcznćj 
między T o rc y ą  a toczącćj się między Czarnogórą ju ż  są zamknięte. Pełnomo­
cnik turecki trzym ał się we wszystkiem posłów, austryackiego i angielskiego. 
Pełnomocnicy wszystkich mocarstw pojednali się w krótce , bo zgodni byli 
w  tem , aby d ys try k t  Grahowa dostał się do Czarnogórców, a Kolarzyn pozo­
stał p rzy  T urcy i.  Co do kwestyi portu nad morzem Adryatyckiem rzecz ta 
wkrótce się u ło ż y ,  bo pew ną jes t  rzeczą, źe F rancya  i Rosya przystaną  na 
to ,  aby  zagwarantowano Czarnogórcom przeście z portu  Spica.

U się s tw a  W addunajsM e.
J o u r n a l  d e  S a i a t - P e t e r s b o u r g  zamieszcza następujące urzędowe
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sp ros tow an ia  teks tu  k o n w e n c j i  dotyczącej  organ izacy i  ostatecznej p o łączonych  
K sięs tw  M ołdawii  i W o ło s z c z y z n y :

•A r t .  15. W szelk i  ak t  p ochodzący  od h o sp o d a ra ,  winien być  k o u t r a s y -  
g n o w a n y  przez  w ła śc iw y ch  m in is t ró w .

M inistrow ie  odpowiedzialni b ę d ą  za zgwałcenie  p ra w ,  a szczególniej za 
wszelkie  roz trw on ien ie  g rosza  publicznego. Należeć będą  pod sąd  t r y b u n a łu  
w y ż sz e g o  i izby kasacyjnej.  S p r a w a  w y to c zo n ą  b y c  może przez  h ospoda ra  
lub  przez  zgromadzenie.  O skarżen ie  m in is t rów  m oże  być  z a w y ro k o w a n e  j e d y ­
nie w iększością  d w ó c h  trzecich cz łonków  obecnych .

A r t .  29.  K om isya  centra lna  j e s t  n ieus ta jącą.  Będzie j e d n a k  m o g ła ,  jeżeli 
czas je j  na to pozw oli ,  o d ro czy ć  s ię ,  nie d łuże j  atoli w  ż a d n y m  razie j a k  do 
4 ,  miesięcy. T r w a n ie  u rz ęd o w a n ia  cz ło n k ó w  je j  w  kaźdera z K s ięs tw ,  
o g ran iczy  się do  t rw a n ia  m isyi p raw o d aw cze j .  U rzęd o w an ie  cz łonków  w y s tę ­
p u j ą c y c h ,  usta je  dopiero  po objęciu u rz ę d u  przez  n o w y c h  cz łonków . W  razie 
" d y b y  m anda t  o b u  zg rom adzeń  ró w nocześn ie  się k o ń c z y ł ,  kom isya  centralna  
w z n o w io n ą  zostanie w całości dla obu  K s ię s tw  p rz y  o tw arc iu  n o w y c h  
zgrom adzeń .  W  razie rozw iązan ia  j ed n e g o  z zg ro m a d ze ń ,  wznow ien ie  to n a ­
stąp i  ty lk o  odnośnie do  ty c h  cz ło n k ó w  komisyi centralnej należącej do  K s ięs tw a,  
k tó rego  zgrom adzenie  na n o w o  zostanie w y b ra n e .  C złonkow ie  w y s tę p u ją c y  
b ę d ą  mogli  b y ć  na  n o w o  w y b ra n i .

A r t .  11 ann ek su  II. W y b o r c y  bezpośredn i  w  d y s t ry k ta c h  w y b ie ra ć  b ędą  
po  d w ó c h  d e p u to w a n y c h  z każdego  po w ia tu .

A r t .  12  anneksu  II. W y b o r c y  bezpośredn i  w y b ie rać  b ę d ą :  w B u k a re sz ­
cie i Jassach  3ch  d e p u to w an y c h .  W  K r a j o w e j ,  P la je s to ,  Bra ile ,  Galaczu 
i Izm aiłow ie  d w ó c h  d e p u to w an y c h .  W  in n y ch  m iastach  s to łecznych  p o w ia ­
t ó w  po j e d n y m  d e p u to w an y m « .

L is ty  i szczegółow e wiadomości  z C hin  p rzy w iez io n e  przez  os ta tu ią  po ­
cztę w sch o d n io - in d y js k ą ,  sięgają  do  24 .  S ie rp n ia  z  Chin p o ł u d n io w y c h ,  a do 
p o ło w y  S ie rp n ia  z  Ćhin  pó łnocnych .

Z  lis tów ty c h  w idz im y,  źe u k ła d y  m iędzy  Chinami a m o ca rs tw am i e u ro -  
pejskiemi nie są  jeszcze  zupełn ie  skończone, chociaż t r a k ta t  p o d p isan y  i z a ­
tw ie rd z o n y  został. Pe łnom ocn icy  francuski  i a m e ry k ań sk i ,  bar. G ro s  i p. R eed  
oczekują  w  S zanghaj  na  komisarza  chińskiego, z k t y r y m  m ają  u ło ż y ć  ta ry fę  
ceł od to w a r ó w  zagran icznych  do Chin  w p ro w a d z a n y c h .  O miejscu p o b y tu  
admirała  rosy jsk iego  Pu t ia t in a ,  nie w iedzą  korespondenc i  ang ie lscy ;  u t r z y ­
m u ją  natomiast,  że j en e ra lu y  g u b e rn a to r  wschodnie j  S y  be ry  i M u ra w iew ,  k tó r y  
oddzielnie  t rak to w a ł  z C hinam i,  z a ję ty  je s t  jeszcze  w y ty k a n ie m  na miejscu 
w r a z  z komisarzem chińskim now ej  g ran icy  m iędzy  R o s y ą  a C h in am i,  o zna­
czonej św ieżo  z a w a r ty m  t r a k ta te m ,  m ocą  k tó rego  R o sy i  p r z y z n a n y  zo s ta ł  
kraj nad  A m u re m  i ca ły  bieg tej rzeki o raz  znaczna  p rzes t rzeń  w y b r z e ż y  m o r ­
skich nad za toką  M anczurską .

Co się tycze  A ng l i i ,  w p ra w d z ie  je j  pe łnom ocnik  lo rd  L lg in  p r z e b y w a  te ­
r a z  w  Ja p o n i i ,  podobno  dla p o ra to w an ia  z d rz w ia  w  ch łodn ie jszym  i je d n o s ta j -  
n ie jszym  klimacie jap o ń sk im ,  a sam  ty lk o  adm ira ł  S e y m o u r  p o w ró c i ł  do  H o n g ­
k o n g  20 .  S ie rp n ia ;  lecz mimo t r a k t a tu ,  rzecz o p o k ó j ,  szczególniej w  Chinach 
p o łu d n io w y c h ,  nie je s t  byna jm nie j  skońcconą. O w sz em  mimo z a w a r ty c h  
w  pó łnocnych  Chinach t r a k ta tó w ,  r z ą d  chiński chce, j a k  się zdaje,  p ro w ad z ić  
n o w e  u k ła d y  ze wszys tk iem i  cudzoziemcami w  Chinach  p o łu d n io w y ch .  Tak 
p rzyna jm nie j  wnosić  na leży  z l is tów z K a n to n u  d o noszących ,  iż jen c ra ln y  g u ­
b e rn a to r  p ro w iu cy i  K w a n g ,  nazwiskiem  H w a n g ,  z ło ż y ł  sw ó j  u rz ą d  z po- 
w o d u ,  źe cesarz  w y z n a c z y ł  jeszcze t rzech  n a d zw y c z a jn y c h  kom isarzy  do pro-  
w adzen ia  u k ła d ó w  z eu ropejczykam i w  Kantonie.  Kom isarze  ci:  m a n d a ry n  
2ej klasy L u n g ,  w iceprezes m in is te rs tw a  sk a rb u  Lo  i p ieczętarz w  m in is te r ­
s tw ie  ro b ó t  pub licznych  S u ,  obrali  sobie za mieszkanie miasto H w ah im  i z tam -  
t ą d  w y d a l i  kilka odezw  do pospolitego ruszen ia  czyli a rm n  o c bo tn ikow ,  k tóra  
n iepokoi za łogę  eu ro p e jsk ą  w Kantonie .  W  o dezw ach  ty ch  kom isarze  o g ła ­
s z a ją ,  źe -nie na leży  b a rdzo  su r o w o  p o s tę p o w a ć  z angielskiemi b a r b a r z y ń ­
cam i,  jeżeli w e jd ą  na  inną  d ro g ę  p o p r a w y ;  lecz z t rw a jącem i w  s w y m  u p o ­
rze ,  nie m ożna  o pokój się uk ładać .  Nie t rzeba  w y s tę p o w a ć  zaczepnie p rze -  
e iw ko ich o k rę to m ,  ale w  potrzebie  na leży  im s taw ie  o p o r  i bronie  się dziel­
n i e j  A rm ia  jednak ocho tn ików  o t r z y m a w s z y  p o ra żk ę  p rz y  osta tu iem  u d e rz e ­
niu na  K a n to n ,  rozesz ła  się poczęści i w ięk szy  spokój  nasta ł  w Kantonie ,  
a  w y s tra szen i  m ieszkańcy w ra c a ją  do tego  miasta.

T a k  p rzynajm nie j  d o n o szą  l is ty  w H o ngkong .  Lecz obok tego  doniesie­
nia o w raca jąeem  spoko ju  i radości z z a w a r teg o  t r a k t a tu ,  korespondenci  d o n o ­
szą  o św ie ż y m  z b o m b a rd o w a n iu  miasta chińskiego N a n to w ,  niedaleko K an to n u  
w  d. 11 S ierpnia .  Do w y p r a w y  tej zm uszen i  b y ć  mieli A nglicy  czy n em  za ­
łogi chińskiej k tó ra  z N a n to w a  strzela ła  do angielskiego s ta tk u  kanom ersk iego  
• S ta r l in g ,  p o d su w ająceg o  się ku  m iastu pod  c h o rą g w ią  pa r lam en ta rską .  Z a ­
chodzi je d n a k  p y ta n ie ,  czy  C hińczycy  wiedzieli  co znaczy  ta  b a n d e r a ;  ki lku 
bow iem  z a p y ta n y c h  m a n d a r y n ó w  zupełn ie  pod ty m  w zględem  byli  n ieśw ia ­
domi. C o k o lw iek b ą d ź , C hińczycy  strzelali do  w o je n n eg o  s ta tk u  angie lskiego, 
a do w ó d zca  angielski jen .  S t r a u b en see  u z n a ł ,  źe  po trzeb a  za  to m iasto  p r z y ­
kładnie  u karać .  .

M iasto  N a n to w  otoczone j e s t  s t a ry m  wałem  zupełnie  zan iedbanym  i posiada 
jed n ę  b a te ry ę  na  w y b r z e ż u ,  o tw a r tą  j e d n a k  zupełn ie  od  s t r o n y  miasta, t r z e ­
ci w ko tem u  miastu j e n e ra ł  S tra u b en see  w y p r a w i ł  się lO go  S ie rp n ia  w  7 0 0  lu ­
dzi w iezionych  na pokładzie o k rę tó w ,  oraz  z k i lkunastom a sta tkam i k an o m er-  
skiemi. Dnia lO go  w ieczór  d o w ó d z ca  angielski rozp o zn a je  miasto p o d su n ą w s z y  
się  z kilkome ło d z iam i,  z k tó ry c h  je d n a  w p a d a  na m ieliznę,  z czego k o r z y ­
s ta jąc  ochotn icy  chińscy rz u ca ją  na n ią  race. Dnia  l i g o  S ie rp u ia  ra n o  oddział  
ż o łn ie rzy  i m a j tk ó w  p rzes iad łszy  się z o k r ę tó w  n a  łodzie p o d su w a ł  się pod 
m iasto  pod z a s ło n ą  s ta tk ó w  kanoniersk ich .  P o  p ie rw szy c h  s t rza łach  z ciężkich 
dz ia ł  i m oźdz ierzy  um ieszczonych  na s ta tkach k a n o n ie rsk ich , b a te ry a  chińska 
je s t  z d e m o n to w a n ą ,  a oddział  żo łn ie rzy  i m a j tk ó w  w y s ia d ł s z y  z łodzi  na  brzeg  
p o su w a ł  się ku  b a te ry i ,  podczas g d y  łodzie  kanonierskie  ogień sw ó j  z w ra c a ją  
p rzec iw ko  w a ło w i  miejskiemu. G d y  oddzia ł  angielski zbliżył się pod b a te ry ę  
i ogniem z  ręcznej broni j ą  pow ita ł ,  a r ty le rzy śc i  chińscy uciekli z niej do miasta, 
do  k tó reg o  w ó w cz as  zaczę to  rzucać  ze s t a tk ó w  kanonierśkich  bom by .  N a s t r z a ły  
te  n ik t  z m iasta  nie o d p o w ia d a ł ;  oddzia ł więc  angielski o t rzy m a ł  rozkaz  p rz e j ­
ścia w a ló w .  A nglicy  j e d n a k  w s z e d łszy  do m ia s ta ,  z k to rego  j u ż  poprzedniej  
n ocy  u sz ły  w szys tk ie  kob ie ty  i dzieci ,  i pow itan i  zostali ze w szy s tk ic h  s t ro n

s t rza łam i ;  »waieczni« to j e s t  ochotn icy  opierali  się z r a z u  j a k  na  C h iń cz y k ó w  
b ardzo  zacięcie , lecz s t rac iw szy  1 9 0  ludzi  p o leg ły c h ,  pierzchnęli.  W ó w c z a s  
A nglicy  za palili w szys tk ie  bud y n k i  rz ą d o w e  i wysadzili  w  pow ie trze  dw ie  b ra m y  
oraz  skład p ro ch u .  O gień  z b u d y n k ó w  r z ą d o w y c h  r o z sz e rz y ł  się do  p r y w a ­
tn y c h  i w k ró tce  p o żar  całe p raw ie  o g a rn ą ł  miasto. P o p o łu d n iu  p r z y b y ła  de- 
p u tacy a  z p rzedm ieść  b łaga jąc  A n g l ik ó w  o l i to ść  n ad  przedmieściami.  Je u e ra ł  
S trau b en see  zezwolił  na  to z u w a g i ,  że przedmieścia nie m iały u d z ia łu  w o b r a ­
żen iu  b a n d ery  p a r la m e n ta rsk ie j ; o św ia d c zy ł  j e d n a k ,  ze y a  p rz y sz ło ść  za po ­
dobne  p rz e s tę p s tw o  r ó w n ą  k a rę  w s z y s c y  m ieszkańcy  miasta o t rzy m a ją .  A n ­
glicy stracić mieli w  tej w y p r a w ie  2 0  ludzi m iędzy  k tórem i 3 ch oficerów.

P o w ó d  posłania  łodzi kanonierskiej  - .S tarling* pod b a n d e rą  pa r lam en tarską  
p rzed  N an to w ,  miał b y ć  n a s tę p u ją c y .  K o m isa rz  angielski B o w r iu g  w y d a ł  ode­
z w ę  w  j ę z y k u  chińskim , og łasza jąc  z aw arc ie  p o k o ju  i w z y w a ją c  do  zap rz e ­
stania n a p ad ó w .  G d y  N a n to w  w a ż n y m  j e s t  dla  A n g l ik ó w  p n n k te m ,  z tam tąd  
bowiem  sp ro w ad z a ją  po większćj części ż y w n o ś ć  dla swej o sad y  w  H o n g -K o n g  
posłano  p rz ed ew szy s tk iem  o d e zw ę  tę  do  N a n to w a .  P r z y w ió z ł  j ą  p rzed  to mia­
sto  statek kanonierski  -S ta p l in g * ,  c pięciu ludzi  w y s ia d ł s z y  na brzeg ,  chciało 
o d ezw ę  rozlepić  na m uraeh .  Lecz żo łn ie rze  ch iń scy  dali  ognia  do  ty c h  pos łan -  
n ik ó w  i jed n e g o  po łoży l i  t ru p em  a d ru g ieg o  ranili.  M ieszkańcy  n as tępn ie  u sp ra ­
wiedliwiali  s i ę : źe nie wiedzieli co zo  j ed n i  są  ci p ięc iu  l u d z i , ze  o d ezw a  p o ­
w in n a  im b y ć  o g ło szo n ą  przez  w ła d z ę  ch ińską ,  nakoniec,  ze to nie m ieszkańcy 
m ia s ta ,  lecz oddział  p r z y b y ły c h  o ch o tn ik ó w  da ł  ognia do  o w y c h  pięciu w y s ł a n ­
n ik ó w  angielskich. W s z y s tk ie  te t łum aczenia  od rzuc i ł  j en .  S t r a u h sn se e .  Cz.

S&ronika aiejsc©wa.
P o z n a ń ,  1. L is topada .  —- Donieśliśmy j u ż  w os ta tn im  n a sz y m  n um erze  

z B er l ina ,  że okręg i  w y b o rc ze  w  W ie lk iem  Ks. P o zn ań sk iem  znacznie  będą  
zmienione’. T e r a z  dochodzi nas w ia d o m o ść ,  ic o b w ó d  rej.  poznańskiej  podzie­
lo n y m  zostanie na 8  o k r ę g ó w  w y b o rc z y c h  a  m ianowicie :  1) m iasto Poznań,  
p o w ia ty  poznański  i obornicki  w y b ie ra ć  b ę d ą  3  d e p u to w a n y c h  w  P o z n a n iu  ( k o ­
misarz  w y b o rc z y  lan d ra t  v. H in d en h u rg ) .  2 )  P o w ia ty  w rzes ińsk i  i p leszewski  
2  depu t .  w  N o w em  mieście nad  W .  ( l a n d ra t  G re g o ro w iu s ) .  3 )  P o w ia ty  m ię- 
dzychodzk i  i szamotulski 2  dep.  w S ie rak o w ie  ( lan d ra t  v. Suchodo łsk i) .  4)  
P o w ia ty  m iędzyrzeck i  i b u k o w sk i  2  dep. w  M ię d zy rz ec zu  ( l a n d ra t  Schne ider) .  
5) P o w ia t  k ro to szy ń sk i  i kilka in n y ch  o k r ę g ó w  pol icy jnych  p o w ia tu  krobskiego 
( Ju t ro s in  i G o s ty ń ) ,  2  dep. w  K ro to szy n ie  ( lan d ra t  K r u p k a ) .  6 )  P o w ia ty  ko­
śc iańsk i,  śrem ski  i ś redzk i  2  dep. w  Śrem ie  ( l a n d ra t  F u n k ) .  7 )  P o w ia ty  
w schow sk i  i babimosUki i okręg i  po licy jne  ra w ick i ,  b o jan o w sk i  i k ro b sk i ,  4  
dep. w  Lesznie  ( l a n d ra t )  tajn .  radzca  bar. v. Heinitz. 8 )  P o w ia ty  odalanow slu  
i o s t r z e s z o w s k i ,  2  dep. w  O s tro w ie  ( lan d ra t  W ocke) .

—  S e jm y  p ro w in ey a ln e  w ty m  r o k u  n iebędą  z w o ła n e ,  p o n iew aż  niemasz 
tak nag ły ch  s p r a w  do  o d ro b ien ia ,  a bieżące s p r a w y  b ę d ą  od rab iane  p rzez  ko- 
m isye  s tan o w e  d o ty ch czaso w e .  M in is te r s tw o  tak  j e s t  za ję te  p ro p o z y cy a m i  na 
se jm  n ad ch o d zący ,  iż sobie n icm oźe p rz y sp a rz a ć  p ra c y  p rzez  s e jm y  p ro w in -  
cyalue.   —

Mar. io te r & a  w  M e r  U n ie .
B e r l i n ,  30 .  Październ ika .  —  W  dalszem  ciągnieniu  4tej  k lasy  1 ISte j  

k r .  klasycznej lo tery i  p ad ła  1 g łó w n a  w y g r a n a  2 5 ,0 0 0  tal. na  nr. 7 9 ,3 4 8 .  1 
g łó w n a  w y g r a n a  1 0 ,0 0 0  tal. na n r .  15 ,790 .

31 w y b r a n y c h  po 1 0 0 0  tal. p a d ły  na n ra  3 4 1 4 .  7 2 8 9 .  7 7 1 4 .  8 8 2 9  
9 7 4 5 .  18 ,585 .  2 0 ,1 7 8 .  2 5 ,5 1 6 .  2 8 ,7 2 5 .  3 5 ,9 4 7 .  3 7 ,5 5 3 .  3 9 ,1 7 2 .  41 ,171  
4 1 ,3 3 2 .  5 1 ,6 6 9 .  5 7 .7 6 9 .  5 9 ,2 9 2 .  6 0 ,0 2 7 .  6 1 ,0 5 5 .  6 2 ,5 0 1 .  6 6 ,7 3 8 .  6 7 ,5 2 7  
6 9  4 5 4  7 3 ,^ 6 1 .  7 6 ,7 4 8 .  7 9 ,0 8 4 .  8 0 ,6 0 8 .  8 1 ,4 6 1 .  8 5 ,6 3 4 .  8 7 ,9 5 0  i 8 9 ,8 6 6

4 2  w y g r a n e  po 5 0 0  tal. na n ra  182 6 .  1 0 ,2 5 8 .  1 1 ,6 7 2 .  1 7 ,4 2 9 .  17 ,956  
2 1 ,8 6 4 .  2 4 ,4 7 4 .  3 1 ,4 5 6 .  3 3 ,5 4 0 .  3 6 ,3 9 4 .  3 8 ,0 5 2 .  3 9 ,4 5 0 .  4 2 ,1 1 0 .  4 3 /2 2 8  
4 5  9 5 1 . 4 6 , 1 9 6 .  4 6 ,982-  50 ,339-  5 1 .1 5 1 .  5 1 , 2 2 4 . 5 3 , 4 1 6 . 5 8 , 9 6 0 . 6 2 , 3 6 7  
6 2 4 5 9 .  6 4 ,5 5 3 .  6 6 ,6 1 7 .  6 8 ,0 6 4 .  6 8 ,9 7 7 .  6 9 ,1 5 9 .  7 4 ,8 2 0 .  7 5 ,9 6 7 .  7 6 ,3 4 5
77!246 .  7 8 ,0 8 7 .  8 2 ,0 1 7 .  8 3 ,9 0 6 .  8 4 ,6 4 0 .  8 6 ,3 2 6 .  8 9 ,4 3 7 .  8 9 ,7 3 4 .  8 9 ,9 4 0
i 9 2  783 .

7 5  w y g r a n y c h  po 2 0 0  tal. na n ra  10 7 9 .  3 2 6 2 .  3 2 9 5 .  3 4 5 1 .  3 8 3 2 .  4 1 8 1 .
4 1 9 4 .  4 4 5 5 .  9 1 1 9 .  9 5 5 5 .  10 ,141. 1 0 ,9 3 1 .  1 1 ,9 4 8 .  1 2 ,8 3 2 .  1 4 ,3 6 6 .  1 6 ,0 8 4 .
17 ,382 .  17 ,850 .  1 8 ,2 4 9 .  2 0 ,8 8 9 ,  2 1 ,1 6 1 .  2 1 ,7 9 3 .  2 3 ,5 8 8 .  2 3 ,7 0 4 .  2 4 ,0 6 3 .  
2 5 ,4 2 9 .  2 6 ,0 9 4 .  2 6 ,7 2 0 .  2 7 ,7 4 1  2 8 ,3 2 1 .  3 3 ,6 7 7 .  3 5 ,0 0 2 .  3 8 ,3 2 8 .  3 8 ,3 8 2 .  
3 8 9 4 9 .  4 0 ,3 8 7 .  4 1 ,0 7 4 .  4 6 ,8 0 1 .  4 7 ,1 6 8 -  4 7 ,8 5 3 .  5 0 ,7 4 1 .  5 1 ,7 8 8 .  5 2 ,5 2 3 .  
5 3 ’,988 .  5 6 ,5 5 2 .  5 8 ,0 2 0 .  5 8 ,1 8 7 .  5 9 ,0 2 6 .  5 9 ,6 6 8 .  6 1 ,1 6 9 .  6 3 ,1 8 6 .  6 5 ,1 3 8 .  
6 6 ,2 2 3 .  6 9 ,1 4 7 .  7 0 ,6 5 2 .  7 2 ,8 6 1 .  7 3 ,0 7 5 .  7 3 ,6 3 8 .  7 5 ,5 8 4 .  75,6bc>. 7 7 ,0 4 5 .  
77 ,0 7 3 .  7 8 ,6 7 4 .  8 0 ,5 5 5 .  8 0 ,5 8 3 .  8 5 ,8 7 6 .  8 7 ,1 7 9 .  8 9 ,5 3 3 .  8 9 ,5 9 3 .  9 0 ,1 8 5 .  
9 1 ,2 3 6 .  9 1 ,5 3 0 .  9 2 ,8 0 8 .  9 2 ,9 7 9  i 9 3 ,0 4 0 .

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Z grom adzenie dnia 30. Października 1858.

Zyto (w ęcpe l  po 25 szcfli) uieco lepiej płaciło  i więcej od ch o d z i ło ;  na L i-  
s topad  41 pł.  i pieo., na G rudz ień  4 1 ^  p ien , ,  na  S ty czeń  L u t y  4 2 ^  p L ,  4 2  pień.,
na  wiosnę 4 3 |  p ł . ,  f  list. . . .

Okowita (beczka po 9 6 0 0  §  T ra l ie sa )  bez z m ia n y ;  na miejscu (bez beczki) 
1 3 } — 1 4 XV (z beczką) na  L is topad  1 4 }  list. ,  14  p ien . ,  n a  G rudz ień  14 T’2 pien,, 
}  list., na Kwiecień Maj 2 5 }  list. .............. ......... ......... ..............................

WiaalofinioścI liandiowe.
B e r l i n ,  30 . Października.,

Pszenica  5 0 — 7 8  tal.
Z y to  4 4 4 — 4 4  tal,, na  P aździern ik  i Październ ik  L is topad  4 3 — 4 2 | — 43  

tal.,  na  L is to p a d  G rudz ień  4 3 — 4 2 | —4 3  ta l . ,  na  Grudzień  S ty c ze ń  4 3 } — }  
na S ty c ze ń  L u ty  4 3 f -  4 4 }  tal., na  Kwiecień Maj 4 5 } — f  ta l . ,  na  Maj C z e r ­
wiec 4 6 } — }  tal.

O w ies  na w iosnę  3 0 }  tal.
Olej r z ep io w y  1 4 ^ }  tal., na P aździern ik  i P aźd z ie rn ik  L is topad  1 4 T\  tal., 

na  L is topad  G rudz ień  1 4 T75 — }  tal., na  G rudz ień  S ty czeń  1 4 }  tal., na  Kwiecień 
Mai 1 4 ^  tal.

O k o w ita  1 7 } — T 2 ta l . ,  na  P a ź d z ie rn ik ,  Październ ik  L is to p a d ,  Listopad, 
G rudzień  i G rudz ień  S ty c ze ń  1 7 } — }  ta l . ,  na  Kwiecień Maj 1 8 }  tal.

S z c z e c i n ,  30, Października .
Pszen ica  6 4 — 7 4  tal., na  w io sn ę  6 8  tal.



Z y to 41 — 4 2 i  tal., na Październik i Listopad Grudzień 42^ ta l,, na wio-

Sn? ^Olej rzepiowy na Październik 14£ tal., na Październik Listopad 14$ tal.,
na Kwiecień Maj 14T*̂  tal.

Okowita 2 0 f  proc,, na wiosnę 1 9 f  proc.
G d a ń s k , 30. Października. —  W pływ  łagodnego jesiennego powietrza 

przeplatanego cicpłcmi deszczami, nietylko dopomaga krzewieniu się siewów 
w okolicy naszej, lecz na łąkach i polach dostarcza dotąd paszy dla inwentarzy, 
której zaoszczędzenie na zimę w  gumnach przy szczupłych zbiorach letnich 
ważnem dla gospodarzy jest dobrodziejstwem. Po długim i ciągłym deszczu
niebo wypogadzać się zaczyna.

Toruń przebyło: żyta szefli 840, siemienia lnianego 4260. Dylów dębo­
wych 156, belek dębowych 556, sosnowych okrągłych 166. Klepki 121 kop. 

W oda 4" niżej zera.
Na targach angielskich w ubiegłym tygodniu na zagraniczne ziarno nie­

było prawie żadnego żądania, tylko wyborowe małe partye znajdowały je ­
szcze dość chętnych kupców. Dowozy z portów północnych stałego lądu były 
znaczne. Norainialnic ceny te same się utrzym ały co daw niej, krajowe ziarno 
o 1 szyling zniżenia na kwarterze uległo.

W  Szkocyi, Irlandyi dowozy nie były obfite, pomimo tego tranzakeye 
ograniczały się tylko do konsumcyi miejscowćj; spekulanci źadnćj do robienia
interesów nie mają odwagi.   .

W e Francyi i Belgii nie notowano wielkiej zmiany. Do Marsylii wiele 
zawinęło statków ze zbożem z morza Śródziemnego, co trochę ucisnęło ceny 
przy małej konkurencyi kupujących. . . . .

W  Holandyi zamknęły się targi z tendencyą ku podwyższeniu.)
Przy usposobionych targach angielskich na naszej giełdzie niewiele się ży ­

cia objawiało. Sprzedaże tylko ze zniżeniem sforsować się dały. Piękne ga­
tunki starej pszenicy raogty jeszcze otrzymać 3 tal. za szefel; ziarno porosłe 
1___  . . n J ‘ a e .  niźói iak w  nr7.P,s7.łvm tV20dniU. Zvto UO-

do rąk:

chore o 10 po 15 grp. odchodziło niżej jak w przeszłym tygodniu. Żyto no­
towano również taniej o 5 do 6 grp. na szefiu.

W  ciągu tygodnia przeszło z rąk 
6000 , jęczmienia 2700, owsa 180.

Płacono za szefel berk w agi pruskiej 
Pszenicy starej

świeżej

91— 92 
9 3 - 9 4  
8 7 - 9 1
9 2 - 9 5  

91
7 4 - 7 8

Tal.
2
2
2
2

1
Ż yta
Jęczmienia
Owsa T"

W drzewie następne obroty miały miejsce:

pszenicy szefli 32,

Oot'- żyta

sgr. fen. Tal.. sgr. fen.
20 — 2 25 10
28 4 3 — —

5 _ 2 16 —
16 8 2 28 4

1 19 —
10 -- 1 17 —
28 -- 1 — —

8000 okrąglaków, kopa 140 do 600 tal.
3000 kantaków sosn. 6 |  do 8± sgr. stopa kub.
1700 murłatów 5 do 5£ sgr. kubik 
2000 sliprów 5 |  « *
2000 plansonów dębowych po 7 sgr.

Kursa zamian: Londyn 199f. Amsterdam 1 0 2 |. Hamburg 44J. Pa- 
ryz  84 Aleksander Makowski Comp.

Przybyli do Poznania BI. Października.
B A Z A R : hr. Czapski z Bukowca, Baranowski z Obielewa, Rychlowski z ęgorzewa,

mfgtSJ No'Sf,’. tS S i
O E H M IfiA H O T E Ł  F R A N C U S K I : Łakomicki z Boczkowa, Sulerzyccy z Chotmąźa.

Durecki z Posadowa, Thienell z Poznania. R ,iina»n Barierki
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Mittelstadt z Marianowa, Kalmbach z Balmgen KaaecKi

z Nowen, Piątkowski z Biecbowa, W andrey z Mylina, f r
H O T E L  B E R L IŃ S K I:  Suchorzewski z W ęgierska, Siekierski z Pakości, ischindows 

z Dakowa, Breske z Krotoszyna, W etzm an n z  Choszcza. r  Ohor-
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: Smukalski z Paryża, Dargel z Gniezna, Kaultuss z U no 

nik, Knoll z Grodziska, Zapałowski z Szamotuł.
P O D  B A R A N K IE M : Fengler z Kościana, Markowski z Spławia.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : Antoniewicz z Krobi, ul. W rocławska z , 

Dockendorff z Bockenau, ul. Magazynowa 15.
Z d n ia  1. L is to p a d a .

B A Z A R : S z c ia w iń sk i z Brylewa, W ęsierski i K o szu tsk i z Modhszewa, Rekowski 
z Gorazdowa, Janczew ski z Łowencic, Karsnicka z Mystek, Sawicka z Rybna,
Keller z Rrotoszyna, W iśniewski z Miłosławia. ę s ™  ,  n a*hr

H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : Sehnorr, Hager i Mertens z B e r l i n a  Sager z Katbe-- 
now, Cornelius z Lipska, Łoga z Janowca, Arędzki z W egierek, Vatiche z Mię
dzychodu, Trąbiatowski z W itoldowa. „ . , .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y L IU SA  : hr. Taczanowski z Taczanowa, SulimiersSi 
z Domanina, W endorff z Naulina, Łojockowski i Guttmann z Polski, bar. v. Scheel 
z Poczdamu, Herrmann z Trzemeszna, Sobecka z Gniezna, Schroder z Trzemeszna, 
Meubruck, Turgant, Borchard, Guck, Wolff i Cblin z Berlina, Schmides z Greven-
broich, Storker z Szczecina. ,  7 ,

H O T E L  D U  N O R D : Biegański z Cykowa. Herrmann z Berlina, 1 rąmpczynski z Za­
niemyśla, Jasielski 7, Bonikowa, Cichowicz z Trzemeszna. , . . p -

O E H M IG A  H O T E L  F R A N O U S K i:  Schroder z Berlina, Kolski z Bozejewic, Cunow

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : W aliszewski z Chociczy. v. List z Kłecka, Gobel z Zgo- 
rzelicy, Petzel z Komorowa, Rohrmann z Gabel, Burghardt 7, Gortatowa.

H O T E L  P A R Y Z K I:  Chłapowski z Bagrowa, Jackowski z Pomarzanowic, Konler 
z Uścikowa, Szczerbiński z Izdebna, W olff z Kurnika 

H O T E L  B E R L IŃ S K I: Kowalski z Uścięcina, Krawczyński z Oporowa, Bacn z Wol­
denberga, Klapper z Chojnicy. Asche i Isaacsohn 7. Berlina.

H O T E L  E IC H B O R N A : Mittelstadt z Boruebowa, Dubke i Maass z V\ lelenia, Maass 
z Berlina, Glass z Kościana 

E IC H E N E R  B O R N : Binda z Sierakowa, Fromm z Ostrzeszowa.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna­
niu odebrała i poleca: , . . . ,

Kazaoia passyjoe tudziez na uroczystości niekto- 
rych świętych oraz przygodne przez Ks. Henryka 
Księźarskiego, kaznodzię katedralnego krakowskie­
go. Cena 1 Tal. 10 Sgr.

Na dniu 28. b. m. zasnęła w Bogu A da mi na 
z B i e l s k i c h  M o s z c z e ń s k a .  Pogrzeb odbył się 
w Niedzielę d n ia  31. Października we wsi R z e c z y ­
c y ,  nabożeństwo zaś żałobne w kościele parafial­
nym O s t r o w o  nad G o p ł e m  w dniu 3cim Listo­
pada; o czem znajomych i przyjaciół zawiadamia 
pozostała familia.

OBW IESZCZENIE. ~
Dostawa żywności dla więźniów jako i mydła, 

świec i oleju dla zakładu na rok następny 1859. na 
drodze submissyi wydaną będzie. W arunk i zło­
żone są w biurze Instytutu. Do dnia 15. Listo­
pada przyjmowane będą submissye, późniejsze zas 
podania uwzględnione nie będą.

Kościan, dnia 30. Października 1858.
D y r e k c y a  d o m u  p o p r a w y .

DoiCzłonkówtowarzystwa Schwedtskiego 
zabespieczenia w  P o z n a i i s f c f e m .
Dnia 9. Listopada r. b. przed południem jest W al­

ne zebranie w Schwedt końcem obradowania nad 
zmianą Statutów. Liczne zebranie Interessentow 
na ten ceł nader je s t potrzebne, pozwalam sobie 
przeto zwrócić uwagę Panów na to.

F iirsler , dziedzic Bronikowa.

C eto u lfc tfew ła to w e
we wszelkich gatunkach znów nabyć można w Han­
dlu nasion M E r a c i  A W il fb t tC n *

Najprzedniejszy rafln. olej rzepiowy
palący sięjasno, oszczędnie i swędu nie w y­
dający, przedaje przy wzięciu 10 funtów, 
po 4  Sgr, 10 Fen. funt

Rafinerya oleju 
A dolfa  Asehą Zamkowa ulica 5.

i H H H

Podziękowanie.
Dnia dwudziestego drugiego Kwietnia roku bie­

żącego dotknął nas smutny cios; powstał tu bowiem 
straszliwy pożar, w  którym znaczna część zabu­
dowań naszej wsi stała się jego pastwą. Pomiędzy 
innemi uległy takiemuż losowi zabudowania organisty. 
Z żalośnem więc okiem spoglądaliśmy na stosy g ru ­
zów’, wyglądając pomocy, abyśmy na nowo odbu­
dować się mogli; opatrzność też Boska wspomogła 
nas, iż powznosiły się nowe zabudowania. Dobro­
czynny nasz H rabia, Pan A l f o n s  T a c z a n o w s k i ,  
dziedzic dóbr tutejszych, który również w tym po­
żarze wiele utracił budynków, podał nam wszy­
stkim rękę. W spomógł każdego wedle możności. 
W szystkich pogorzałych ratow ał, gospodarzom u- 
dzielił drzewa na budow lę, wyrobników w sparł 
pieniędzmi, zbożem i kartoflami. Kollegium zaś ko­
ścielne w wielkim zostawała kłopocie o wystawie­
nie pomieszkania i obory dla organisty; lecz i tu 
zwrócił kochany nasz Hrabia dobroczynną swą rękę. 
P rzy ją ł na siebie ciężar budowli, zwolniwszy w szy­
stkich parafian nietylko od wszelkich pieniężnych 
składek, ale nawet od dawania ręcznćj pomocy. 
Aby jednakowoż parafianie nie sądzili na przyszłość, 
źe Patron sam tylko ma obowiązek stawiania bu­
dynków kościelnych, żądał od nich w w ynagro­
dzeniu za podjęte znaczne koszta, zwiezienia dw u­
dziestu tysięcy dachówki na jego budowle, l o  też 
z wdzięcznością, zprawdziwćm  uznaniem i z szcze­
rą  chęcią uczynili. Tak więc z Twojej łaski Panie 
Hrabio cieszymy się ślicznemi nowemi budynkami 
przed kościołem. Ładny domek w stylu szwajcar­
skim stał się ozdobą wsi naszej, a ktokolwiek prze­
chodzi mimo lub przejeżdża, z miłem uczuciem ka­
żdy powiada: ach jak teraz ładnie przed kościołem.

Dzięki składamy Ci przeto czcigodny Hrabio, 
w imieniu naszem, całej parafili i pogorzałych w ło­
ścian naszych! Niech Bóg wynagradza uczynność 
T w oję, a błogosławieństwo jego niech będzie za­
wsze nad Tobą!

G r o d z i s k  pod P l e s z e w e m ,  dnia 29. Paździer­
nika 1858.

K o l l e g i u m  k o ś c i e l n e .

D r e s  de.
Hotel de France.

Le proprietaire de 1’hótel fait savoir, qu’il prende 
en pension pour i’hiver de families a des prix tres 
moderes.

Bla Panów  Budowniczych.
Na składzie w Poznaniu na Zagórzu Nr. 120. B. 

stoją około » 5 © , © ® ©  dobrze wypalonej cegły 
w różnych klassach, z odwózką lub bez odwózki 
do sprzedania; dalszą wiadomość udzieli właściciel 
f f i d w a r d  M i e M e  tamże zamieszkały.

Zaświadczam Szanownej g j

H  Publiczności jako  sporządzam gumiaime g§
a  kalosze i bóty żyłuję guttaperką,. jgj
pH  Maister szewski pg |

1  JT . jY o ir a c M ,  |
Kramna ulica Nr. 16. so i

Świeży płynny dużo ziarnisty f c a w i a r  
A s tra e lia s s a s ls i j  jako też Rossyjski 
Bulion w taflach cotylko otrzymali

Bracia ilndcrscb.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 30 Października 1858
S to ­
pa

pCt.

Na pr. kurant
p ap ie­
ram i.

g o to w i­
zna.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . — 1001
dito . . . . w— 1004
dito z roku 1856. . . . H — 1004
dito z roku 1853. . . . 4 — 934

Obligi długu skarbow ego..................... o*
— . 84

dito Marchii Elektoralnej i N ow ej. — —
dito miasta B e rlin a ........................... 44 — 1004
dito dito ........................... 3* — 8 2 f

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 34 — 844
dito Prus W schodnich. . . 34 814
dito Pom orskie.................... 34 — 844
dito dito ..................... 92 —
dito W . X. Poznańskiego . 4 — 984
dito W . X. Pozn. (nowe). 34 — 88 i
dito S z ląsk ie ........................ 34 85 —
dito Prus Zachodnich . . . 34 81* —

Bilety rentowe Poznańskie................. 4 —

L o u is d o ry ................................................ — — 109 |
Akeye kolei Żelazn. Starogr. Poznańsk. 4 86* —s


